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Wydanie I I
„Gazeta Grudziądzka** wychodzi 3 razv tygodniowo

j  wydaniach: I. (Pomorze). II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska' i zagra nica), III. (W ielopolska i Śląsk) 
wraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik**, „Robotnik**, „Dobra Gospodyni**, „Śmiech**, „Przyjaciel Młodzieży 
Gość Świąteczny*4 i inn e dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł„ miesięcz 1 30 zl 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków bek> w *Ha1q A a  o ca ^  .
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw„ w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich” w S r o S r J * t 5°  suIde^ / f B0‘- 
ATe Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryec i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara mcryk. — Ogłoszenie drobne l  Ł 5 t ° ron szwedzkich,

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry. ° W° groszy, słowa

Na wtorek* 2 8 -go stycznia 1 9 3 6  r. i n  i

W dziedzinie szkolnictwa
Niby wszystko jest tak dobrze, 

że nie może być podobno lepiej, a 
jednak czegokolwiek się tknąć, to 
albo się rozsypuje, albo wykazuje 
takie braki, że aż strach pomyśleć, 
do czego Polska doszła...

Obradował w tych dniach w 
Warszawie wielki zjazd oświatowy 
zorganizowany przez związek nau­
czycielstwa polskiego, oddany cał­
kowicie sanacji i prowadzący jej 
prace zwłaszcza na terenie wsi. 
W zjeździć uczestniczyli przedsta­
wiciele przeszło stu stowarzyszeń 
oświatowych. Ten wielki zjazd 
możnaby śmiało nazwać obchodem 
zaduszkowym, odprawionym na
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-----------  . ,y..  ̂ mniej, niż w Polsce, gdzie nie |st-
gruzach Dolskiej • oś w nad y  ~;.łgole. <Lj szkota*/' ^ o y ż
szkolnictwa powszechnego w śżcze1 
gólności-

my, do czego doszło nauczyciel­
stwo. z którego uczyniono jeden z 
filarów sanacyjnego systemu. 
Przed tern jednak przytoczymy je­
szcze parę liczb porównawczych, 
jak wygląda szkolnictwo powszech 
ne w Polsce, a jak w innych kra­
jach, z których większość rządzi 
się konstytucyjnie i demokratycz­
nie.

Podczas gdy w Polsce na jed­
nego nauczyciela przypada prze­
ciętnie 75 dzieci (a bywa nieraz i 
więcej) w Anglji tylko 35, w Ba- 
warji 32, w Bułgarii 30, w Belgji 
26, w Szwecji 25. to jest trzy razy

Obraz, przedstawiony w tej!

jak zapewniał na zjeździć pan 
Machowski — ministerstwo oświa­
ty wydało okólnik, żeby nie stoso-O t u l c i e .  U i Z i W U o  m  v i  x v / j  , ,  _____ . ,  „■j t • / -i . -i -i y  y u a ip  y xxivy o

dziedzinie na zjezdąe. wygląda wano dekretu o obowiązkowym po- 
naprawdę rozpaczliwie. Referenci! sytemu dzieci do szkól powszech- 
] mówcy nie szczędzili czarnych ko-<----
lorów dla odmalowania tego obra­
zu, ale mimo to. nie jest on zupeł­
ny, Brak w nim szeroko podmalo- 
wanego tła, a tern są stosunki po­
lityczne w państwie, z któremi 
przecież najściślej wiąże się upa 
dek szkolnictwa. Bazi także po­

ny ch. n
Nad referatami odbyła się na 

zjeździe dyskusja, ale i ona nie do­
tarła do sedna rzeczy. Nie wska­
zano głównych przyczyn upadku 

_ szkolnictwa, nie wymieniono tych, 
którzy ponoszą za to głowią odpo­

wiedzialność. Poseł Pochmarski 
mówił c zabiegach o powiększenie 
e łatów nauczycielskich o 2000, co 
pociągnie za sobą wydatek około 
4 mil jon ów rocznie. Nie dodał o 
czywiście, że pokrycie tego wydat­
ku z łatwością możnaby znaleźć w 
licznych funduszach reprezenta.- 
cyjnych i dyspozycyjnych. Prze­
mawia! także p- Sieroszewski, pre­
zes Polskiej Akademji Literatury, 
który stał się głośny ostatnio przez 
swe wystąpienie w senacie przeciw 
ko amnestji emigrantów politycz 
nych.

Uczestnicy zjazdu wynieśli wra 
żenie fatalne. Prawda o szkolnie 
iwie powszechnęm musiała wstrzą­
snąć wszystkimi. .Aby osłabić 
wrażenie, geńera Ini mówcy ucieka 
Ii się do różnych sposobików, jak 
przytaczanie tych ustępów z pism 
marsz Piłsudskiego, w których 
jest mowa o nauce i nauczycielach, 
jakgdyby pięknemi słowami moż­
na było przysłonić rozpaczliwą 
prawdę. A prawdą jest, że szkol­
nictwo znajduje się w ruinie i że 
na tern przedewszystkiem cierpią 
ruil jonowe rzesze dzieci wiejskich

Al. D.
minięcie nazwisk tych ministrów 
sanacyjnych działaczy oświato­
wych, którzy ponoszą winę za obec 
ny stan rzeczy w szkolnictwie. Na­
leżało się jednak zdobyć na odwa­
gę i podnieść, naprzykład, zasługi 
choćby pp. Janusza i Wacława Ję~ 
drzejewiczów, tych „opatrznościo- 
wych“ mężów sanacji, którym po- 
ruczono opiekę nad oświatą pol­
ską.-.

Wróćmy jednak do zjazdu, nad­
mieniając przy tern, że liczby i da­
ne czerpiemy z pisma sanacyjnego 
a więc ze źródła jaknajbardziej 
wiarogodnego, niezarażonego poli­
tyką i partyjnictwem- Zobaczmy, 
jak wygląda szkolnictwo powszech 
ne w Polsce w dziesiątym roku 
rządów sanacyjnych.

Okazuje się — jak mówił Zy­
gmunt Nowicki, wiceprezes Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego — 
miljon dzieci w Polsce nie chodzi 
do szkół, a drugi miljon, chociaż 
chodzi do szkoły, niewiele z niej 
korzysta wskutek przepełnienia, 
zdarza się bowiem bardzo często, 
że nauczyciel „uczv“ 200 dzieci. W 
tych warunkach — mówił drugi 
referent — powszechne nauczanie 
stało się fikcją, która powoduje in­
ne niebezpieczne zjawisko: powtór 
ny analfabetyzm. Dzieci w parę 
lat po opuszczeniu szkoły zapomi­
nają czytać. Coraz częściej stwier 
dza. się to przy poborze rekruta.

Tak wygląda szkolnictwń, jeże­
li chodzi o dzieci. Teraz posłuchaj

Fo śmierci Króla Jerzego
Kaplica w Sandringhan, gdzie 

złożono czasowo zwłoki kola, była 
przez całą środę miejsoempielgrzy 
mek olbrzymich tłumów które 
przybyły nawet z dalekia okolic, 
by się pożegnać ze zmarłm krń- 
lem-

Zwłoki Jerzego V piewieJzio- 
ne zostały w czwartek z hndring- 
ham do Londynu- KrólEdwardi 
jego bracia poszli za trumą całe 3 
kilometrów z Sandringhai do sta­
cji kol. Wolfarton pieszo ;:ak samo 
z londyńskiego dworc: Kings

Cross do katedry Westminster. 
Królowa i pozostali członkowie 
rodziny jechali w autach.

Na ulicach Londynu, przez któ 
re przechodził pochód żałobny, 
7000 policjantów utrzymywało 
szpaler- W katedrze westminster- 
skiej trumna spoczęła na katafal­
ku, obitym w purpurę. Korona ce­
sarska, wysadzona 3000 djamen- 
tów, złożona została na trumnie. 
We czwartek wieczorem przedefi­
lowali przed trumną wszyscy człon 
kowie parlamentu.

Odez/a no.wego Króla
W środę nastąpiło w Angi publicz 
ne proklamowanie ks. Mlji kró­
lem nad Imperjum Bryjskiem. 
Nowy król wydał odezw do wo j ­
ska oraz marynarki i lotctwa- 

W odezwie tej Edward7! ! !  za­
znacza, że “podcZas wojr świato­
wej jako młody oficer zóył naj­
cenniejsze doświadczeń swego 
życia. Wojna uprzytomni mu zna 
czenie koleżeństwa i spóię zjed­
noczonego królestwa z diinjami, 
Tndjami i kolonjami. Wna po­
zwoliła ma poznać rysyiarakte- 
rystyczne żołnierzy aielskich. 
które posiadają tak wielk znacze­
nie- Rysami temi są widość ko­
ronie, odwaga i niezłomne zarów­

no w szczęściu, jak nieszczęściu’ 
rycerskość i zdecydowanie.

W orędziu do floty król Ed­
ward YIIT zaznacza, że utrzyma­
nie siły bojowej floty będzie uwa­
żał za jeden z głównych celów swe­
go panowania.

Król podpisał odezwy „Edward 
rex in imperator^

Delegacja polska
na pogrzebie Króla Jerzego V.

Jak się dowiadujemy, w skład 
delegacji, która będzie reprezento­
wała Polskę na. uroczystościach po­
grzebowych w Londynie, wejdą ge­
nerał Kazimierz Śosnkowski. b.

ambasador Konstanty Skirmuntt i 
obecny ambasador w Londynie br. 
Raczyński-

Po zgonie króla Jerzego depe­
sze kondolencyjne wysłali P- P re ­
zydent Rzplitej, premjer Kośeial- 
kowski, generalny inspektor sił 
zbrojnych gen. Bydz-Śmigły i inni. 

o

Żałoba w Polsce
Zaraz po otrzymaniu wiadomości o 

zgonie króla Jerzego V na wszystkich 
gmachach w Warszawie flagi państ­
wowe opuszczone zostały na znak ża­
łoby do połowy masztu.

Pan Prezydent Rzeczy pospolitej po 
powrocie ze Spały polecił również opu 
ścić flagę na zamku do połowy masztu

Z wolny
włosko - abisyńskiei
Komunikaty włoskie nadal utrzy­

mują o wielkiem zwycięstwie od- 
niesionem w bitwie pod Dolo. We­
dług tych komunikatów obecnie 
odbywa się oczyszczanie terenu od 
zbiegów z rozbitej armji rasa De- 
sty.

We wtorek ubiegły cesarz Halle 
Sellasia ogłosił rzeczywistą ogólną 
mobilizację, jako uzupełnienie do­
browolnej mobilizacji, jaka nastą­
piła 3 października ub- r- Komuni­
katy włoskie podają dalej, że ar- 
mja rasa Desta, pobita w okolicach’ 
Banale Doria, ścigana jest dalej 
przez oddziały włoskie, które wtar­
gnęły na obszary Galla Borana i 
w dniu 18 stycznia zajęły miejsco­
wość Filtu, położonego o 230 kim. 
od Dolo, odrzucając oddziały prze­
ciwnika, które próbowały stawić 
opór. Dalszy pościg trwa.

Dymisja
rządu francuskiego

Po wysunięciu przez premjera 
rządu francuskiego Lawala i mini­
stra angielskiego Edena, niefor­
tunnych propozycyj pokojowych 
w wojnie włosko-abisyńskiej, w ło­
nie rządu francuskiego trwały 
wciąż tarcia, których skutkiem jest 
zgłoszona we środę 22 bm. dymisja 
gabinetu rządu Lavała 

*
We środę 22 bm. izba deputowa­

nych (sejm) powzięła doniosłą dla 
Francji decyzję przedłużającą o- 
kres służby wojskowej z jednego 
do półtora wzgl. do dwóch lat. Naj­
bliższy rocznik służyć będzie pół­
tora roku, następne za.ś aż do roku 
1909 — 2 lata.

W ten sposób Francja spodzie­
wa się podwoić swoją armję.

Ustawa, która została powzię­
ta 335 .głosami przeciw 253. prze­
widuje możliwość ulg na wypadek 
odprężenia w sytuacji międzyna­
rodowej*
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Strzępy meldunKów
99

Generał Sławoj - Składkowski, 
obecny wiceminister spraw woj­
skowych i były minister spraw we­
wnętrznych w latach 1926—1931, 
wydał ostatnio obszerna książkę o 
573 stronach druku pod tyt. ^Strzę­
py meldunków^. W książce tej gen. 
Składkowski opisał przebieg i wra­
żenia z licznych zetknięć się z śp. 
'Józefem Piłsudskim, w okresie peł­
nienia przez niego obowiązków mi­
nistra.

Na wstępie gen. Składkowski po 
daje, że:

„Dużo rzeczy, mówionych przez 
Komendanta, oddać nie potrafię, 
mimo. że zapisywałem je dosłow­
nie w czasie meldowania się- Dużo 
rzeczy pisać jeszcze nie wolno, sta­
nowią tajemnicę państwa. W Pol­
sce niepodległej widziałem Mar­
szalka Józefa Piłsudskiego prze­
szło 150 razy. Spisałem wszystko 
tak jak było, by nie poszło w nie­
pamięć....

Jest więc książka gen. Skład- 
kowskiego zbiorem nieznanych do­
tychczas faktów, uzupełniających 
obraz lat 1926—1931 nowemi szcze­
gółami. Z książki tej przytaczamy 
nieco ciekawych wyjątków-

O zakresie zainteresowań marsz. Pił­
sudskiego w książce tej znajdujemy 
takie „strzępy4*. <}

„I tak zajmuje się artykułami z 
„'Robotnika44, zmienia trasę kolejową 
między Zagłębiem a Gdynią (str. 146), 
przygotowuje plan obrony min. Cze­
chowicza przed Trybunałem Stanu 
(str. 140) — gen. Składkowskiemu w r. 
1930 każe „robić nowe wybory“ (str. 
193), — bardzo często zajmuje się po­
słami z opozycji, — „na przedstawio­
nej liście posłów własnoręcznie, zielo­
nym ołówkiem, zaznacza, kto ma być 
aresztowany i zamknięty w Brześciu44 
(str. 223), — decyduje o przeniesie­
niach byłych posłów-urzędników na 
inne posady (str- 228), — interesuje się 
nawet uposażeniami policjantów (str. 
252). do biur personalnych poleca da­
wać „ludzi bezwzględnych44 (str. 252). 
irytuje go fakt, że Polska „płaci za 
służbę (urzędników) dła Rosji, Au- 
strji i Niemiec44 (str. 275), — zajmuje 
się spadkiem dolara (str. 385), — wy­
powiada krytyczne i bardzo trafne u- 
wagi o budżecie Min. Robót Publicz­
nych (str. 440), o urzędnikach w daw­
nej Rosji — (str. 497), — o protekcjo­
nizmie w Polsce (str. 529) i in.

„Meldowaliśmy się — pisze gen- 
Składkowski — z drżeniem serc44 (str. 
32). „Wychodzimy, jak zmyci44 (str. 34) 
„W czasie tych zebrań (u Marsz. Pił­
sudskiego w Sulejówku) nie było żad­
nej dyskusji44 (str. 38). „Nikt z obec­
nych (na Radzie Ministrów) nie śmiał 
przeciwstawić się pod jakimkolwiek 
względem opinii i wytycznym wypo­
wiedzianym przez Pana Marszałka14 
(str. 103). „Już — pisze gen. Składkow­
ski — Pan Marszałek, jak chce, to u* 
mie wytworzyć taką atmosferę, że 
nikt słówka nie piśnie44 (str- 210). Gdy 
chodzi o rozwiązanie Sejmu w roku 
1930. — Marsz. Piłsudski stawia na Ra­
dzie Ministrów wniosek w tej sprawie 
(o rozwiązanie Sejmu) i pyta: „Kto 
jest za tern?44 Gen. ckładkowski notu­
je; „Ogólno podniesienie rąk, bo niech 
by tylko nie!!!44 (str. 220).

Dnia 25. VI. 1928 r. jest rada gabi­
netowa na Zamku w obecności P. Pre­
zydenta. P. Marsz. Piłsudski zgłasza 
dymisję ze względu na swój stan zdro

wia. Mówi nadto o trudnościach w pań 
stwie. „Wpada w pasję44. Przyrzeka, że 
„za kilka miesięcy44 gotów sformować 
własny gabinet, ale nie chce do niego 
wziąć gen. Składkowskiego. Potem się 
jednak reflektuje i mówi: „Ja się zre­
sztą namyślę, ale (gen. Składkowski) 
musi bić, — jak stupajka44 (str. 89).

Dnia 8 kwietnia 1929 min. Skład­
kowski został wezwany do inspektora­
tu. Marszałek mówił o swojem zdener­
wowaniu z powodu Sejmu. „A jak 
stracę panowanie, zupełnie jestem wy 
trącony z równowagi, to każę powie­
sić, albo rozstrzelać 100 do 200 tych łaj 
daków, złodziei, drani.... wtedy będzie 
spokój i porządek w Polsce".

Następnie Marszałek już z uśmie­
chem na ustach powiada do gen. Skład 
ko wski ego: Otóż, w waszym resorcie... 
Na miejsce waszego zastępcy, ja chcę 
wam dać Pierackiego (zmarły później 
szy minister — red.), ©zy się zgadza­
cie?!

—- Rozkaz, Panie Marszałku!
Tu Komendant się uśmiechnął i 

mówił dalej:

— Widzicie, wy dużo jeździcie i to 
dobrze, że dużo jeździcie (inspekcje w 
terenie — red.), ale przez ten czas gdy 
wyjeżdżacie, nikt nie może wykorzy­
stywać waszej nieobecności i działać, 
jak chce, od okazji do okazji. Dlatego 
tam u was musi być pewny człowiek- 

Widocznie na mojej twarzy odbiło 
się zdziwienie wielkie z tego nagłego 
przydziału, bo Komendant zatrzymał 
się chwilę,, popatrzył na mnie i dodał: 
„Nie jestem austrjacką świnią, żeby 
was podejść, tylko tak trzeba!44

W parę lat Pteraoki przyznał się 
gen. Składkowskiemu, że szedł do nie­
go z ciężką misją od Komendanta, za­
prowadzenia w jego resorcie porządek 
i pracy, gdpż Komendant, wysyłając 
go powiedział: Musicie iść do Sławoja 
i podtrzymać go, bo chłopak zupełnie 
mi się wykoleił — nic? nie robi, tylko 
autem jeździ.

Oczywista, była to „praca44 przyja­
ciół, których każdy posiada — dodaje 
od siebie autor.

* '
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Życiorys króla Jerzego
Kiedy król Jerzy V jako syn póź 

niejszego króla Edwarda VII w dniu 
3 czerwca 1865 r. ujrzał światło dzien­
ne, nikt prawdopodobnie nie przypusz­
czał, że na skroni jego spocznie koro 
na królewska i że będzie władcą pań 
stwa, w którem nie zachodzi słońce.

Podróż dookoła świata, która mło­
dego księcia w latach 1879—1892 za wio 
dła do wszystkich posiadłości imper- 
jum brytyjskiego poprzez wszystkie 
morza kuli ziemskiej, wpoiła weń głę­
boką miłość do morza, której przez ca­
łe życie pozostał wierny. W 18-ym ro­
ku życia wstąpił jako kadet do mary­
narki wojennej,

W twardej szkole morskiej dojrzał 
jego charakter. Tutaj ugruntowała się 
jego cicha obowiązkowość, tutaj na­
był głębokiej znajomości ludzi i rzeczy 
Tutaj zdobył rozwagę, która pozwala­
ła mu panować nad wszystkiemi sytu­
acjami życiowemi — cecha, którą miał 
się później odznaczać jako władca 
przeszło 480 miljonów poddanych.

Podczas licznych podróży zdobył 
szczegółową znajomość imperjum bry 
tyjskiego i wszystkie zagadnienia ów­
czesnej epoki wiktorjańskiej.

Nagle w r. 1892 zmarł jego starszy 
brat i książę Jerzy wszedł w prawa
następcy tronu brytyjskiego. W na- ______ _
stępnym roku poślubił księżniczkę | nętrznycl 
Marję z królewskiej fodziny wirtem- 
berskiej. Owocem szczęśliwego poży­
cia małżeńskiego jest 4-ch synów i je­
dna córka.

Mimo, że Jerzy V w swej działalno­
ści politycznej przestrzegał ściśle kon 
stytucji, wpływ jego na rządy sięgał 
bardzo głęboko.

Za panowania Jerzego V imperjum 
brytyjskie stało się potężnem państ­
wem, którego wartość wynikała nie z 
prawił ̂ pisanego, lecz z pełnej świado- 
mo-m przynależno&ci do korony bry­
tyjskiej.

Król Jerzy V cieszył się sympatią 
całego narodu, jak rzadko który z 
władców. Miłość ta narodu do swego 
króla znalazła swój wyraz w roku 1928 
kiedy Jerzy V poważnie zachorował, 
oraz szczególnie w maju ub. roku pod­
czas uroczystości jubileuszowych w 25 
rocznicę wstąpienia na tron.

Komisarz Ligi Naród-
o stosu&Kach w GdafisKu

Jak to już pisaliśmy w porzednim 
numerze Wysoki Komisarz Ligi Na­
rodów w Gdańsku Lester, wystosował 
do Rady Ligi raport, w którym zdaje 
sprawozdanie o stosunkach publiczno- 
politycznych panujących w Gdańsku.

W raporcie tym Komisarz Lester 
pisze, że w roku ubiegłym znacznie 
wzmogły się dążenia do ugruntowania 
ustroju narodowo - socjalistycznego 
(hitleryzmu) i że wszelkie ostrzeżenia 
Rady Ligi jako też i usiłowania Wy­
sokiego Komisarza nie powstrzymują 
tej dążności. Co do wyborów do sejmu 
Gdańskiego, to raport stwierdza, że 
przeprowadzone były one sprzecznie z 
konstytucją gdańską, i że wobec tego 
Komisarz Lester musi zakwestiono­
wać wynik tych wyborów.

Działalność parlamentu została tak 
dalece ograniczona, żo w ciągu ostat­
nich miesięcy prace parlamentu spro­
wadzały się do jednogodzinnego Poj 
siedzenia, zaś posłowie stojący w opo­
zycji do panującego hitleryzmu pomi­
mo nietykalności są często bardzo are­
sztowani.

Następnie sprawozdanie cytuje sze­
reg ustępów z oświadczeń publicznych" 
p. Forstera wodza hitleryzmu w Gdań­
sku, deklarujących wierność ludności 
gdańskiej w stosunku do kanclerza 
Hitlera. Jako nieodpowiedni określa 
p. Lester fakt podpisywania przez wła­
dze gdańskie pism urzędowych pozdro­
wieniem: „Heil Hitler44.

W końcowych ustępach raport po­
daje w wątpliwość dobrą wolę senatu 
gdańskiego, oo do przestrzegania prze­
pisów Konstytucji, wreszcie Komisarz j 
Lester oświadcza, że środki, które do 
tej chwili Wysoki Komisarz ma do1' 
dyspozycji, nie są wystarczające i pro 
ponuje stworzenie przez Radę Ligii 
specjalnej komisji międzynarodowej, 
któray zbadała sytuacją w Gdańsku-
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Z obrad Komisji budżetowe!
Sejnnwa komisja budżetowa w dal­

szym ciigu prowadzi obrady nad bud­
żetem sarbu państwa. W ubiegłym 
tygodnii zebrała się w sejmie tak zwa 
ua grup koła posłów rolników, na 
którem iferat wygłosił b. min. skarbu 
Matuszewski. Po obradach grupa ta 
wydała l)munikat, te dążyć będzie do 
zredukownia budżetu państwowego o 
100 miljców zł- We wtorek sejmowa 
Komisja tudżetowa obradowała ©ad 

I budżetemministerstwa spraw wew-

Kiedy Jerzy V w dniu 6 maja 1910 r. 
po zgonie ojca swego Edwarda VII 
wstąpił na tron, staną? wobec szeregu 
trudnych zadań. Nad Europą zbierały 
się pierwsze groźne chmury tarć i za­
targów, które niebawem miały wtrą­
cić cały świat w piekło wojny świato­
wej. Trudności piętrzyły się także w 
Irlandji i w Indjach.

Podczas wojny światowej, kontynu 
ująć politykę ojea Edwarda VII, król 
Jerzy V stanął po złamaniu przez 
Niemcy neutralności Belgji po stronie 
sprzymierzonych.

Stosunek swój osobisty do obozu 
wrogów zadokumentował król Jerzy V 
zmieniając w roku 1917 s^e niemieo 
kie nazwisko rodowe Sachsen-Ooburg 
Golba na Windsor.

Ogólrnkwota wydatków tego resor 
tu wynos]91.650.090 zł, w tern policja 
państwoY 94.503.720 zł, korpus ochro­
ny pogra cza 37-048.920 zł, fundusz dy- 
spozyeyji 6.000.000 zł.

Z BEZPICZENSTWEM — GORZEJ.

Przed rzystąpieniem do dyskusji 
zarał głoMinister Spraw Wewnętrz­
nych p. aczkiewicz, podkreślając, że 
poddał okernej analizie cyfry budże 
tu, pocze przeszedł do omówienia sta 
nu bezpizeństwa w kraju, który, 
jak oświczył na przestrzeni ub. ro­
ku uległiogorszeniu. Pogorszenie to 
jest szczólnie wyraźne w dziedzinie 
przestępości kryminalnej, przede- 
wszystkii w dziale kradzieży- Wzro­
sła też be zbrodni stanu 510 (1934 r. 
333), rozłów w bandzie 138 (1934 r. —- 
198), roziu pojedynczego 758 (1934 r. 
604). Nie.ez wpływu ua stan bezpie­
czeństwa najbliższym czasie będzie

dokonano zwolnieni.? na zasadzie am- 
nestji kilkunastu tysięcy osób.

ROZRUCHY.
Również, a może nawet wydatniej 

wzrosła ilość wypadków rozruchów i 
oporu władzom, w I półroczu roku ub. 
3.071 (1934 r. — 2067), oraz wypadków 
zakłócenia spokoju publicznego 48938 
(1934 r. — 34.224), wzrosła również licz­
ba wystąpień zbiorowych nielegal­
nych zebrań i kolportażu nielegalnych 
druków.

Stan ten — mówi p. minister — 
jest w pewnej mierze wynikiem stałej 
i konsekwentnie nie przebierającej w 
środkach działalności niektórych ugru 
powań politycznych, pragnących dro­
gą wywołania zamieszek i rozpętania 
najniższych instynktów ludzkich szu­
kać możliwości zdobycia władzy poli­
tycznej w kraju, wzrosła również pod 
Pewnym względem działalność organi 
zacyj wywrotowych i terorystycznycK

Wzrost przestępczości jest ściś* 0  

związany z ciężką sytuacją gospodar­
czy, a każdy rok przedłużającego się 
kryzysu, w związku z szybkim przy­
rostem ludności i zupełnem zahamo­
waniem ekspansji emigracyjnej, staje 
się w Polsce zagadnieniem coraz po- 
ważniejszem.

Po omówieniu jeszcze wielu pozy- 
cyj z resortu spraw wewnętrznych, o* 
rąz po przeprowadzonej dyskusji, bu-? 
dżet ministerstwa spraw wewn. przy­
jęto bez zmian.
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Po zorganizowaniu kolegjów 

powiatowych nastąpi zorganizowa 
nie kolegiów wojewódzkich. Po za­
kończeniu zaś akcji organizacyj. e; 
na szczeblu wojewódzkim będzie 
powołana do życia centralna orga­
nizacja ogólno-krajowa, jako zwią­
zek organizacyj społecznych.

Cała powyższa akcja organiza­
cyjna ma być przeprowadzona 
przez jednostki terenowe rozwią- 
znego BBWE. lub przez parhmen 
tarzystów w porozumieniu z wła- 

Jesteśmy zatem świadkami prób 
odbudowywania BBWR.

Ujawnienie i prace organizacyj 
ne nad powstaniem nowego Związ­
ku sanacyjnego mają się rozpocząć 
już w lutym br.

Czego się nie robi
Przed paru tygodniami Towa­

rzystwo im. Piotra Skargi w War­
szawie urządzić miało odczyt a ja­
ko prelegent wystąpić miał gene­
rał Władysław Sikorski- Niestety 
na parę dni przed odczytem Korni 
sarjat rządu na m- Warszawę za­
wiesiło działalność Tow- im. Piotra 
Skargi za rzekome usterki w pro­
wadzeniu ksiąg. Odczyt generała 
Sikorskiego nie mógł się przeto od­
być.

Tow. im. Piotra Skargi zaskar­
żyło decyzję komisariatu rządu do 
ministerstwa spraw wewnętrz- 0- 
becnie ministerstwo uchyliło decy­
zję komisarjatn rządu na m. st. 
Warszawę, jako bezzasadną- W mo­
tywach swej decyzji ministerstwo

Renty dla zasłużonych

O dbudow a
Jesienią roku ubiegłego, rożka 

zem samego prezesa Sławka, roz­
wiązano Bezpartyjny Blok, zaś 
akta wszystkie zalecono spalić, a 
to w tym celu, by nie wydało się 
skąd obóz sanacyjny czerpał pie­
niądze na utrzymywanie sekretar- 
jatów swoich, na koszta przepro­
wadzania wyborów i na prace de- 
moralizowania społeczeństwa.

Długo zastanawiali się wodzi­
reje sanacyjni pod jaka formą or 
ganizacyjną mają prowadzić nadal 
robotę sanacyjną, wreszcie z okól­
nika wydanego w dniach ostatnich 
przez zjednoczenie sanacyjnych 
organizacyj politycznych wynika, 
że obóz sanacyjny zamierza orga­
nizować się obecnie w tak zw Pań­
stwowym Związku Pracy Społecz­
nej-

Celem tego Związku ma być ob­
jęcie spadku organ izacvj,%*igo po 
BB., oraz przygotowanie społe­
czeństwa do nowych form życia 
politycznego w ramach zmienione 
go ustroju.

W organizacji tej mają być sku­
pione wszelkie zrzeszenia i organi­
zacje społeczne. O potrzebie takie­
go skupienia organizacyj odezwa 
pisze jak następuje:

Kierownicze elementy obozu 
prorządowego postanowiły zwrócić 
obecnie całą uwagę obozu prorzą­
dowego na organizacje i zrzeszenia 
społeczne, stawiając sobie dwa ce­
le: pierwszy ma być koordynowa­
nie pracy społecznej i usuniecie na 
tej drodze różnych ujemnych stron 
zorganizowanego życia społeczne­
go, drugim, obrona organizacyj spo 
łccznych i gospodarczych ą>rzed u- 
partyjnieniem ich przez opozycję.

Do zadań powyższych mają być 
powołane utworzone w każdym po­
wiecie specjalne kolegja społeczne. 
W kolegjach tych zasiadaliby dzia­
łacze społeczni reprezentujący naj­
różnorodniejsze organizacje (np 
Kombatanc,, P. O. W.. Związek 
prac obywatelskich kobiet, Strze­
lec, Straż Pożarna, Akcja Katolic­
ka, Stowarzyszenie Młodzieży Ka­
tolickiej ,.Siew“ itd.), przedstawi­
ciele samorządu terytorjalnego i 
gospodarczego, posłowie i senato­
rowie okręgu i przedstawiciele lo­
kalnych władz administraćji.“

W numerze 3 Dziennika Ustaw R- 
P. z dnia 15 bm. ogłoszony został de­
kret P. Prezydenta Rzplitej o zaopa­
trzeniu szczególnie zasłużonych w wal 
kaeh o niepodległość, odznaczonych 
Krzyżem Niepodległości, a nie posia­
dających środków egzystencji, o He

stracili nie mniej niż 50 proc. zdolno­
ści zarokowej lub ukończyli 55-y rok 
życia. Dekret przewiduje również za* 
opatrzenie pozbawionych źródeł utrzy- 
mania wdów i sierót po wyżej wymie­
nionych, szczególnie Po zasłużonych 
bojownikach o Niepodległość.

Przewiduje się podział na 3 klasy 
miejscowości. W klasie A pensja wy­
nosiłaby 90 zł. miesięcznie, w kl. B — 
70 zł, w kl. C — (ki zł.

Zaopatrzenie wdowy wynosi poło­
wę zaopatrzenia pełnego, zaś ^opa­
trzenie sieroty jedną szóstą zaopatrzę-

Zniesienie ograniczeń
przemiału zboża

W najbliższych dniach ma się 
ukazać rozporządzenie Ministra 
spraw wewnętrznych, zmieniające 
dotychczas obowiązujące przepisy 
o przemiale pszenicy i żyta. Nowe 
przepisy nie przewidują żadnvch 
ograniczeń w przemiale żyta i psze­
nicy i znoszą dotychczasowe ogra­
niczenia przemiału do 65 procent i 
żytniej do 55 proc-

nia pełnego, gdy zaś matka sieroty 
nie żyje jedna czwarta zaopatrzenia 
pełnego.

Ziiwwe ćwiczenia rezerwistów
W roku bieżącym odbywanie 

ćwiczeń wojskowych prze* rezer­
wistów rozłożone będzie na okres 
całoroczny, a nie jak dotąd prze­
ważnie na miesiące letnie i jesien-

eałkowicie obala zarzuty przeciw­
ko Tow- im. Piotra Skargi podnie­
sione przez komisarjat rządu.

No ale odczyt generała Sikor­
skiego się nie odbył. A to grunt. 
m m n H H H H B M H H B I

ne. PKII. doręczają wezwania na 
ćwiczenia tym rezerwistom, któ­
rzy należą do kompanij narciar­
skich, jak również niektórym re ­
zerwistom, którzy nie mogli stawić 
się na ćwiczenia z różnych powo­
dów w roku ubiegłym-

Straszna zbrodnia fnrfata
We wsi Wrząca koło Łodzi wy­

darzył się tragiczny wypadek w 
zagrodzie Pietrzykowskiego- Miesz 
kał tam również szwagier jego, n* 
myślowo chory, Stanisław Szuleta*

We wtorek" Szuleta. zastawszy 
w izbie samą tylko 3-letnią córeczs- 
kę Pietrzyckiego, M a r j a n n ę. 
zniewolił ją, a potem w bestialski 
sposób zamordował, odcinając 
dziewczynce głowę.

Gdy po chwili zjawili się domo­
wnicy, oczom ich przedstawił się 
okropny widok zmasakrowanego 
dziecka-

F urja ta  obezwładniono i umiesz­
czono w szpitalu.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 25-go stycznia 1936 r. —* Płacono złotych za 100 kg:

Pszenica
Zyto
Jęczmień 
Jęczmień brew. 
Owies
Mąka pszen.65% 
Mąka żytnia 55% 
Otręby pszenne 
Otręby żytnie 
Bzepak 
Groch potny 
Kuchy rzepak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka 
Słoma luźna 
Słoma prasow. 
Siano luźne 
Siano prasow.

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
39.50-20.00 18,00-38.25 18,00—18.25 17.50—18,00
32,25-12.50 12,25-12.50 13.00—13,10 12,50—12,75
13.50-13.75 13.00-13.50 13,25-13,50 13,00—13.50
15.2,5-16 00 14 25-15.25 15.00-15,75 14.50—15.25
13,25—13,50 14.00-14,25 13,75—14,CO 13,75—14.00
27,00—28.00 26,50-27,75
20.00-21 00 17,50-18.00 ' 19.50-21,50 16,50—17,’ 50
10.00-10,75 30.50-11,25 9.75-10,00 10,50—31,50
9,00- 9.50 1000-10,50 9,75-10 00 10,00-10.50

42,00-43,50 41,00—42,00 37,50-38.50 42,00-45,00
19,00—20,00 25,00-26.00 25,00-27.00 21.00—23,00
33,50-14,00 13,50—14,00 13,50-14,00 13,25—14.00
15,50-16,00 36,50-10,75 16.25-16,75 16,50—17,00
4,50 4,75 3,75- 4,50 4.50— 4,70 4,00- 4,50

mmmmmm mmmm ęmmm — *

2,40- 2,75 mmmmmm mmmm mmĄ

3,00- 3,25 i—1 —'
-r»—' 5,75— 6J25 ?,50— 8.00

6,25- 6,75
C e n y  Żyta zagranicą:

Berlin 20.95; Praga 29.40; Hambnrg (żyto amerykańskie bez cła) 11,88 
W a rto ść  d o la r a ,» 5.31. — W artoSć g r a m a  z lo ta t 5.92

RENE JOANNĘ.

11) Adaptacja Katola Forda.

Młody Bretończyk nie mógł je­
dnak dalej chwalić się znajomo 
ścią starych legend swego rodzin 
nego kraju, gdyż w lej samej chwi 
li okropny brzęk doleciał do sali od 
strona kuchni-

*—  To napewno samochód, albo 
samolot-widmo — zakpił Jean Cri 
non.

Ale wszyscy porwali się już z 
miejsc i biegli w stronę knóhni.

gdzie Bob, korzystając z chwilowej 
nieobecności kucharza, chciał por­
wać kość z rondla, ale źle obliczyw­
szy widocznie skok, wywrócił cały 
stos talerzy, które posypały się na 
podłogę.

Mała ta katastrofa nadała oczy­
wiście zgoła inny bieg rozmowie, 
która, z okrętów-widm i Świętego 
Elma przeszła kilka minut na te 
mat psów, ich inteligencji i humo­
rystycznych często wyczynów, po­
czerń nowym zwrotem, tym razem 
niczem nie usprawiedliwionym, za­
haczono o lotnictwo.

Przedmiot ten zdawał się nie 1 
zmiernie interesować Politojewa, 
który szybko dał do poznania, że 
posiada bardzo ścisłe wiadomości 
techniczne.

Sonia natomiast, już od pierw­
szych słów, wykazała taka namię­
tną ciekawość, że Stani, któremu 
nadarzała »ie rtowa akazia. hv sprn

wić przyjemność swej bogdance, 
zaproponował, że pokaże jej han­
gary. Nie pozwalając mu jednak 
dokończyć zdania, Jean Crinon 
wtrącił energicznie:

— Nie teraz, mój drogi, nie w 
nocy! Byłoby to zbyt nieostrożne. 
Nie mamy jeszcze elektryczności 
w hangarach, a dziś wieczorem za- 
magazynowano właśnie nowy za­
pas benzyny. Z pewnością jeszcze 
będziemy mieli zaszczyt gościć pa­
nią w dzień, nieprawdaż?

Stani był zdumiony. W hanga­
rach nie było benzyny a elektrycz 
ność już dawno założono.... Chciał 
jnż to sprostować, lecz rozmyśli! 
się, odgadując, że kolega musi mieć 
ważne powody po temu, by w ten 
sposób postawić sprawę.

Zatem, pomimo rozczarowanej 
miny pięknej Rosjanki, całe towa­
rzystwo przeszło obok hangarów, 
nie wchodząc do nich. Poprzesta­
no na spacerze dokoła lotniska oraz 
na zwiedzeniu stacji meteorologi­
cznej, co do której Politojew zasy­
pał trzech lotników niezliczoną ilo 
ścią pytań.

Biła właśnie godzina jedena­
sta na wszystkich wieżach miasta.

Noc była przepiękna. Sonia i 
Stani. k+órzv «zli °ddfdili

się od reszty towarzystwa prawie 
niepostrzeżenie.

Nagle Sonia przystanęła i kła­
dąc ręce na ramionach młodego 
człowieka, szepnęła czarującym gło 
sem:

— Ach, te zaginione okręty!... 
Nie ma pan pojęcia, jak mnie za­
ciekawia ta tajemnica!... Taka by­
łabym szczęśliwa..- tak bardzo' 
szczęśliwa, gdyby pan zdołał ją 
przejrzeć. Doprawdy, musi mi pan( 
powiedzieć, czy to jest naprawdę' 
okręt-widmo i jaki!...

Podniosła ku niemu powłóczysta 
spojrzenie.

— Byłabym panu tak bardzo 
wdzięczna, drogi panie Stani!

— Przysięgam pani, że uczynię' 
wszystko, co będzie w mojej Mo­
cy — wyszeptał Stani, którego' 
bardziej podnieciła ta niezwykła i  
nieoczekiwana prośba, niż gdyby, 
mu naprzykład Sonia wyznała, że 
go kocha.

— Z pewnością uda się panulj 
Pan jest taki mężny!*.. Ale proszę 
mi obiecać, że będzie pan mówi! ci 

tern tylko ze mną... Tylko mnie 
pan to wyjawi!...

Uścisnęła mu rękę gestem ponm 
zumi ewawezym.

(Oiag dalszy nastąplf.
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Wiec sanacyjny zamienił się w wielką manifestacją
za uwolnieniem prezesa Witosa

Przewodniczący widząc całkowitą 
„klapę41 zebranie zamknął, a uczestni­
cy wśród okrzyków na cześć Witosa 
zebranie opuszczali.

Tak to wiec sanacyjny zamienił sic 
w Ostrowie wielkopolskiem na mani­
festacje dla p. prezesa Witosa.

Zaznaczyć wypada, jak nam pisze 
nasz informator że hcłopi stoją twardo 
przy Stronnictwie Ludowem i z ogrom 
ną tęsknotą oczekują prezesa Witosa, 
którego autorytet wśród ludu wiejskie 
go wzrósł niesłychanie wysoko,

nomy sposók pneślośemanio kościsto
w Niemczech

Walka rządu hitlerowskiego z ko­
ściołem katolickim nie przestaje być 
prowadzoną uparcie i wytrwale. Jak 
podają pisma zagraniczne, iż rząd 
niemiecki wydał zarządzenie, zapowia­
dające ustanowienie podatku od opłat 
za msze święte w kościołach katolic­
kich. Zarządzenie to jest jednym z tych 
aktów obrazy hardziej natury moral­
nej, niż materialnej, które cechują 
wszelkie prześladowania bez względu 
na pretekst lub zasadę, która ją oży­
wia.

Narodowy socjalizm — pisze „Osser- 
yatore Romano1* organ Watykanu — 
podaje dziś rękę inicjatywie, która 
istniała w czasach masońskiego anty- 
klerykalizmu we Włoszech. Inicjaty­

wa ta jednak nigdy nie dala zamie­
rzonych wyników, gdyż ehodzi w da­
nym wypadku nie o stałe i określone 
dochody kleru, ale o or ~ry szczegól­
nie delikatne i osobliwe, które mogą 
być raz większe, a raz mniejsze. Isto­
tą zarządzenia jest dokonanie cynicz­
nej obrazy w stosunku do świętości i 
wolności Kościoła, albowiem zarządze­
nie to traktuje chrześcijańską jałmnż- 
nę jako handel, oraz stwarza przeszko­
dy w aktach życia religijnego.

Episkopat niemiecki powziął uchwa 
łę o podjęciu na nowo przerwanych w 
czerwcu 1934 r. negocjacyj z rządem 
niemieckim w sprawie ustalenia praw­
nego stanowiska katolickich stowarzy 
szeń młodzieży i robotników,

Dwaj „posłanicy“ sanacyjni ob­
szarnicy Gładysz i Krzyworzyński po­
stanowili spróbować „współpracy z spo 
łeczeństwem“. Zwołano więc na ponie­
działek dnia 20 stycznia „wiec spra­
wozdawczy44 do Ostrowa, korzystając 
z licznie zgromadzonej ludności wiej­
skiej z okazji dnia targowego.

Po skromnym referacie p. Gładysza 
który uderzał na prasę, za rzekome 
nieprzychylne informowanie opinji pu 
blicznej o „pracach44 Sejmu, zabrał 
głos drugi poseł ale stofundowany re- 
akeją sali — kiepski mówca prędko za­
kończył swą „dziewiczą44 mowę.

Rozwinęła się bardzo ożywiona dys 
kusja w której liczni mówcy, wszy* 
scy bez wyjątku w bardzo ostry spo­
sób atakowali zarówno mówców, jak 
system sanacyjny i opłakane skutki 
jego trwania. Mówcy kończyli wnios­
kami o uchwalenie rezolucji żądają­
cej ROZSZERZENIA AMNESTJI NA 
B. WIĘŹNIÓW BRZESKICH — lub 
PROJEKTAMI PRZESŁANIA NAJ­
SERDECZNIEJSZYCH ŻYCZEŃ P. 
WITOSOWI — żądaniami umożliwie­
nia mu jaknajrychlejszego powrotu i 
t. d. Wszystkie te wnioski i projekty 
uczestnicy sali przyjmowali długo- 
trwałemi oklaskami. Pozatem mówcy 
żądali od „posłańców44 wniosków o 
ROZWIĄZANIE SEJMU, rozpisa­
niem wyborów nowych i zniwelowa­
niem systemu.

Żądano zniesienia Berezy Kartu­
skiej. Tak to prawie przez dwie godzi­
ny wychodzili na wiecu sanaeyjnem 
kolejno mówcy i wśród szalonego en­
tuzjazmu i niemilknących oklasków 
— wygłaszali swoje przemówienia, kłó 
rc przestraszeni i bladzi z strachu ,>Po- 
słańcy44 musieli cierpliwie wysłuchać*

Następnie kłamali jak najęci, usi­
łując tłumaczyć zebranym, że ONI 
przecież ZA UWOLNIENIEM WITO­
SA W SEJMIE GŁOSOWALI.

Sprawa Hauptmanna i w związku 
z te ni sprawa porwania i zabójstwa 
małego dziecka pułkownika Limlber- 
gha zaprząta obecnie umysły wszyst­
kich obywateli Stanów Zjednoczonych.

Obecnie eałe Stany Zjednoczone Po­
ruszone są nową rewelacją w spranie 
Hauptmanna, skazanego na śmierć 
rzekomego zabójcę małego Lindbergha 
Oto pewna kobieta, której nazwisko 
jest trzymane w tajemnicy, zeznała — 
że dziecko Lindbergha żyje i jest zdro­
we, Dzienniki amerykańskie przypo­
minają, że niejaka pani Bolsen, żona 
szofera, zmarłego przed dwoma laty, 
była serdeczną przyjaciółką zmarłej 
służącej rodziny Lindberghów, Yiolet- 
ły  Charp.

Wspomniany szofer pozostawił za­
protokołowane przez notariusza nastę­
pujące zeznanie;

— Kiedy moje dziecko było jeszcze 
niemowlęciem, odwołano mnie pewne-

Świnie
z psiemi głowami

U włościanina Andrzeja Mieleszki 
vr miasteczku Jeziorach pow. grodzień 
skiego urodziła świnią 5 prosiąt z gło­
wami podobnemi do psich i niezwyk­
łej długości wyrastającemi z połowy 
grzbietów.

Za radą zabobonnych sąsiadów, 
Mieleszko przerażony tem zjawiskiem 
zakopał potworki żywrcem do ziemi.

Po .zgonie Króla
Król Anglii jako

Z książki A- Maurois. „Edward VII.

„Król odegrał doskonale swą rolę 
jako arbiter stronnictw, symbol na­
rodu w oczach Anglji i obcych mo­
carstw, trwały i niezaprzeczalny, 
czynnik publicznej potęgi. Zrozu­
miał, że tajemna siła korony polega­
ła na tem, by ni© dopuszczać nigdy 
do konfliktu z wolą ludu, jasno wy­

go dnia telegraficznie z dalekiej po­
dróży, donosząc, iż dziecko moje zacho­
rowało. Kiedy wróciłem znalazłem ob­
ce dziecko, zupełnie niepodobne do ni o. 
jego. U żony zaś wykryłem G99 dola­
rów, których pochodzenia nie chciała 
mi wytłumaczyć.

Jest więc możliwe, że zamordowane 
dziecko było dzieckiem szofera, zamie- 
nionem za dzecko Lindbergha.

Jerzego Y-go
symbol narodu
powiedzianą za pośrednictwem Izby 
Gmin. Kiedy później król Jerzy zgo­
dził się na masowe mianowanie pa­
rów dla zniesienia prawa veta, zapy 
tal premiera:

— Czy udzieliłby pan tej rady ró­
wnież memu ojcu?

— Owszem — odezwał się As- 
ąuitb —• i ojciec byłby się do niej 
zastosował.

Gdyby konstytucja wymagała, by 
król Edward powołał do władzy 
Lloyd George‘a, do którego był bar­
dzo uprzedzony, uczyniłby to i współ 
pracowałby z nim lojalnie. Zdarzało 
się często, że król polecał któremuś 
z ministrów kandydata na jakieś 
ważne stanowisko. Jeżeli minister 
odpowiadał po zasięgnięciu informa­
cji, że .interes państwa wymagał in­
nego wyboru, król ustępował; — W 
takim razie, oczywiście nie może 
pan tego uczynić --  mówił.

Znowu obserwacja 
nad stygmatyczKą

Stygmatyczką Naścią Wołoszynów* 
ną z Młynów koło Lwowa nie przesta­
ją się interesować i lekarze i księża.
W tych dniach Wołoszynówna po kil­
kutygodniowym pobycie w stronach 
rodzinnych, przyjechała z powrotem 
do Lwowa i umieszczona została w 
klasztorze grecko-katol. przy ul. Po­
tockiego 1.

Stosownie do zarządzenia władzy 
cerkiewnej osoby postronne nie mają 
dostępu do stygmatyczki.

Jak już donosiliśmy, Wołoszyówna 
pozostaje pod stałą obserwacją ks. dra 
Kosteinyka, który przeprowadza bada­
nia i protokołuje spostrzeżenia. W ko­
lach cerkiewnych stwierdzają, że Na­
ście wykazuje t. zw. pełną stygmaty- 
zaeję, ma rany na lewej piersi, rękach 
i nogach, oraz ranki ua czole.

W środy i piątki przeżywa chwile 
ekstazy, przyczem ciało jej jest jakby 
martwe i twarz czerwona od gorączki.

Naśeia twierdzi, że była np. niedaw 
no duchem w Ameryee i przyjęła na 
siebie cierpienia umierających. Spra­
wą stygmatyczki interesują się ks. me 
tropolita Szeptycki, oraz ks. arcybis­
kup Teodcrowicz,

Groźne śnieżyce 
i mrozy w Ameryce

Stany Zjednoczone nawiedzone zo­
stały w ostatnich dniach burzami śnież 
nemi, zwłaszcza Floryda, Alabama i 
Georgia.

Z Powodu śnieżyc i silnego mrozu 
utraciło życie 17 osób, 40 osób odnio­
sło rany.

W nocy na niedzielę w północnej 
Florydzie straciło 13 osób życie wsku­
tek mrozu, w tej liczbie rodzina mu­
rzyńska, składająca się z sześciu osób.

Huragan, który nawiedzi! Florydę, * 
przeszdł również nad stanami Alaba­
ma i Georgia. Siła wiatru była tak 
wielka, iż w jednej z miejscowości u a 
Florydzie porwał dziecko, które bez o- 
pieki rodziców wyszło na ulicę i rzucił 
jego ciało o drzewo, znajdujące się w 
odległości przeszło 100 m.

W północnych stanach panują wiel­
kie mrozy i zamiecie śnieżne. Komuni­
kacja w wielu miejscach uległa zupeł­
nej przerwie. W stanach Nowego Jor­
ku i New Jersey 20.000 ludzi i 15.000 A 
samochodów ciężarowych usuwa śnieg 
z ulic.

Obrabowali feanK 
na sposób ameryk-

Niezwykły, na sposób amerykański 
zakrojony, bandycki napad rabunko­
wy zdarzył się w tych dniach w godzi­
nach południowych w centrum Pary­
ża. Trzej zamaskowani bandyci, uzbro­
jeni w  rewolwery, napadli na dom 
bankowy na Bulwarach w czasie naj­
bardziej ożywionogo ruchu. Gdy dwaj 
z bandytów z rewolwerem w ręku ste- 
roryzowali personel bankowy, trzeci 
dopadł do kasy, skąd zabowal 200 tys- 
franków, poczem wszyscy trzej wsko­
czyli do oczekującego ieh przed gma­
chem banku i przygotowanego do u- 
eieezki samochodu, którym ulotnili się 
niepoznani.

Napad, który przypominał metody 
amerykańskich gansterów, rozegrał się 
tak szybko, że ani przechodnie, ani 
klienci banku nie zdołali się zoriento­
wać. Nim zdołano zaalarmować poli- f  
cję, po bandytach nie było już śladu. 
Wiadomość o napadzie rozeszła się lo­
tem błyskawicy po mieście i wywołała 
zrozumiałe poruszenie. Szczególnie ko­
mentowano fakt, że dokonany on zo­
stał w najbardziej ożywionej części 
miasta i w chwili największego napię­
cia ruchu. Podjęty za bandytami po­
ścig nie dal żadnego wynika*

Król nie chciał i nie mógł prowa­
dzić osobistej polityki44.

Tu zmarł król Jerzy,

Nowe pogłoski o zam ordow aniu dziecka
Lindbergha

%
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W ia d o m o śc i b ież ą ce
W to rek ,  2 8  s ty czn ia  1936 r.

rt loreh : Karola 
Wschód słońca; 7,23; zaehó 1 16.14 

Środa: Franciszka Sal.
Wschód słońca: 7.22; zachód 16.15 

C zw artek: Martyny panny
Wschód słońca: 7.21; zachód 16.17

★  DZISIEJSZY NUMER „GAZE­
TY" wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
„ROBOTNIK** i „PRZYJACIEL MŁO 
DZIEŻY*.

c e w t r a ln e

ZGON MATKI 4-CH KSIĘŻY.

W tych dniach zmarła w Płocku śp< 
Marja Malinowska zasłużona działacz 
ka. Wzruszający był widok w czasie 
pogrzebu gdy trumnę ze zwłokami 
wzięli ua swe ramiona i nieśli do ko­
ścioła 4-ej synowie zmarłej, kapłani.

Kondukt żałobny w otoczeniu licz­
nego duchowieństwa prowadził ks. bi­
skup Wełmański, Przemówienie żałob 
ne w kościele wygłosił ks. kanonik Wł- 
Makowski. Msze św. żałobną przy zwło 
kach przed wyprow adzeniem na cmen­
tarz odprawił ks. arcybiskup Nowo­
wiejski.

ARESZTOWANIA W SEJMIKU 
DOW GRODZISKA MA Z.

W' związku z wykryciem nadużyć 
przy budowie dróg w sejmiku pow. w 
Grodzisku Mazow. aresztowano sekre­
tarza sejmiku Iładłowskiego i zawie­
szono w czynnościach inżyniera drogo­
wego Spinkę,

Nadużycia — jak wykazało śledz­
two — trwały bardzo długi czas.

ŚMIERTELNA ROZPRAWA 
MIĘDZY LEKARZAMI

Na terenie Płocka praktykowali 
dwaj lekarze; dr. Karpiński i dr. 
Schmidt. Miedzy obu lekarzami istnia­
ły od pewnego czasu nieprzyjazne sto­
sunki, a to z tej przyczyny, że dr. 
Schmidt zbyt natrętnie narzucał się 
żonie dra Karpińskiego.

W tych dniach lekarze spotkali się 
wr aptece Pszczyńskiego w Płocku i 
tam wynikła sprzeczka i dr. Karpiń­
ski ubliżył Schmidtowi, który zniewa­
żył czynnie przeciwnika, a wówczas Jr 
Karpiński wyjął rewolwer i wystrze­
lił trzy razy, trafiając dra S. w kręgo­
słup, rękę i płuco, poczem udał się do 
policji i doniósł o popełnionym czynie 
Dra K. osadzono wr arszeie. Dra Schmi 
dta przewieziouo do szpitala w War 
sza wie gdzie zmarł.

iC r«sw  ' « c b o d n i e .

PO 16 LATACH POWRÓCIŁ 
Z NIEWOLI

Do wsi Łodzianowice gra. Jaźwiń- 
skiej na Wileńszczyźnie powrócił 12- 
letni Stefan Kopeć, który w 1920 r. do­
stał się do niewoli bolszewiek. i od tej 
chwili ślad po nim zaginął. Rodzina 
uważała go za zaginionego, a gmina 
wykreśliła z rejestru gminnego. Tym­
czasem Kopeć zbieg! z niewoli i przez 
Łotwę powrócił do Polski. «\

WALKA Z POTAJEMNEM 
GORZELNICTWEM.

W pow iecie dziśnieńskim i brasław- 
skini w woj, wlleńskieni, władze bezpłe 
czeństwa rozpoczęły walkę z pofajem- 
nem gorzelnictwem i przemytem. W 
ostatnich dniach odebrano kłusowa’-
kóm 36 strzelb i większą ilość amuni­
cji, W Pow. brasławskini zatrzymano 
pozatem wielu przemytników, większą 
ilość sacharyny i in.

SKAZANIE FAŁSZYWEGO 
ADWOKATA

Władze śledcze ujawniły na terenie 
Stanisławowa sensacyjną aferę.

Pod zarzutem nieprawnego używa­
nia tytułu adwokackiego aresztowano 
Mirona Eustachego Rahsa, pochodzą­
cego z Winnik pod Lwowem. Bahs za* 
trudniony był ostatnio w kancelarji 
dra Michała Łuckiego w Nadwornej. 
Po zwolnieniu go z posady, przybył 
Bahs do Stanisławowa i tu, usiadłszy 
zaczął prowadzić kancelarję adwoka­
cką, dopuszczając się bardzo wielu o* 
szustw.

Obecnie stauął Bahs przed sądem 
karnym i po przeprowadzonej rozpra­
wie, skazany został na 2 lata bezwzglę 
dnego więzienia.

ŚMIERĆ STULETNIEJ

W Kołomyi przy ul. Tarnowskich 
zmarła w wieku około 100 lat, Zankel. 
Na klepsydrach rodziua podaje, iż 
zmarła liczyła 96 lat, lecz sąsiedzi u- 
trzy mu ją, be liczyła ponad 100 lat, a 
prawdziwy swój wiek ukrywała bojąc 
się uroku.

Niesam ow ite o d k ryc ie  w  domu kośc ie lnego
artykułów żyw-W mieszkaniu Józefa Woźniaka, 

kościelnego paraf ji w Obrodzień- 
cu, w woj. kieleckiem, policja wy­
kryła skład przedmiotów pocho- 
dzących z kradzieży. Pod połową 
mieszkania znaleziono ponadto 
dwie trumienki ze zwłokami nowo­
rodków. Obok trumienek znajdo­

wały się zapasy 
nościowych-

Dotychczas zgłosiło się 14 po­
szkodowanych przez kradzieże, 
którzy rozpoznali swa własność. 
Odnośnie znalezionych zwłok prze­
prowadzane są dochodzenia.

„Kalendarz Mariański"
d o ł ą c z y m y  d o  „ G a z e t y  G r u d z i ą d z k i e j “ 
t v  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u .  K t o  p o  o t r z y ­

m a n i u  t e g o  n u m e r u  „ G a z e t y  G r u d z i ą d z ­

k i e j t(  n a m ó w i  n o w e g o  c z y t e l n i k a  d o  z a ­

p i s a n i a  s o b i e  „ G r u d z i ą d z k i e j “ , t o  z d o ­

b y t y  p r z e z  n i e g o  a b o n e n t

otrzyma jeszcze kalendarz
G a z e t ą  m o ż n a  z a p i s a ć  n a  p o c z c i e  

i  u  l i s t o n o s z y .

Kradzież z głodu
Z Nowogródka do Wilna przy­

była maturzystka Regina Janków-
EBBMBBBBB3I

Parcelacja mafątKów na Pomorzu
Starostwa powiatowe w Kartuzach, 

Kościerzynie, Grudziądza, Świeciu i 
Tczewie ogłaszają o przystąpieniu do 
parcelacji następujących majątków;

W powiecie Kartuskim; 
majątek Leśno o obszarze 338 ha 
majątek Barniewice o obszarze 121 ha 
majątek Tuchom o obszarze 40 ha.

Wnioski o nabycie ziemi z tych ma­
jątków składać należy do starostwa 
pow. w Kartuzach w terminie do dnia 
1 lutego br.

W pow. Kościerskim: 
majątek Mały Klisze* o obszarze 2(56 
ba. Wnioski składać należy w starost­
wie pow. w Kościerzynie do dnia 1 lu­
tego br.

W pow. grudziądzkim: 
majątek Annowo o obszarze 256 ha 
majątek Orle o obszarze 228 ha

majątek KHnówko o obszarze 62 ba 
majątek Wielkie Lniska o obszarze 
382 ha.

Wnioski należy składać do sfarost 
wa pow. w Grudziądzu w terminie do 
dnia 10 lutego br.

V/ pow. świeckim:
majątek Brzemiona - Zalesie o obsza­
rze 340 ha.
majątek Krąplewice o obszarze 217 Ha 
majątki Smarzewo, Czerwińsk i Kul- 
maga o obszarze 341 ha. Wnioski nale­
ży składać do starostwa pow. w Świe 
ciu w terminie do 10 lutego br.

W pow. tczewskim: 
majątek Czarlin o obszarze 334 ha.

Wnioski należy składać do starost­
wa pow. w Tczewie w terminie do dnia 
14 lutego br.

G łosząc ry b y , ro zsza rp a ł się w  k a w a łk i
Paweł Korneluk ze wsi Pryłuki 

pow- rówieńskiego na Wołyniu, ło­
wił ryby w niedozwolony sposób 
przy pomocy materjału wybucho­
wego, który zakładał pod cienką 
warstwą lodu.

Po wybuchu zbierał zabito ry ­
by. .Widocznie jeden z naboi wcze­

śnie wybuchł, bo Korneluk nie '/do­
lał uciec- Wybuch był tak silny, że 
Korneluk został rozszarpany w 
kawałki. Ciało zostało rozrzucone 
na znacznej przestrzeni. Również 
ciężko ranny został Miron Basadz- 
ki, który przypadkowo znajdował 
się w pobliżu Korneluka.

Z rozkazu umierającego ojca
podpalił budynki

W majątku Czajowice pod Oj­
cowem w woj. kieleckiem wyn;kł 
pożar, który spowodował straty 
sięgające 2.000 zł. W wyniku ener­
gicznego dochodzenia ustalono, że 
podpalenia dokonał 12-letni chło­
pak, Kazimierz Wąsik, mieszka­
niec sąsiedniej wsi Bęble.

Okazało się, żo przestępstwa do­
konał on z namowy swego ojca-

który na łożu śmierci polecił syno­
wi podpalić majątek z zemsty za 
krzvwdv doznane od dzierżawov-

ska w poszukiwaniu pracy i znala­
zła się w wielkiej nędzy. W poszu­
kiwaniu pracy udała się do jedne­
go z przemysłowców i wychodząc 
z gabinetu, zabrała z poczekalni 
wartościowy portret, który spie­
niężyła i za uzyskano w ten spo-. 
sób pieniądze żyła przez kilka ty­
godni- Po wyczerpaniu się gotów­
ki, zgłosiła się do policji i prosiła 
by ją aresztowano za popełnienie 
kradzieży.

Stanęła ona obecne przed są­
dem grodzkim i przyznała się do 
winy, oświadczając, że istotnie Do­
pełniła kradzież, gdyż była głodna; 
przyrzekała, że nie będzie już 
kraść i prosiła, aby wymierzyć 
jej surową karę. Sąd skazał ją 
na 6 miesięcy aresztu, z zawiesze­
niem kary na trzy lata.

Opuszczając ławę oskarżonych 
Jankowska oświadczyła, iż nie 

wie, co ma z sobą począć-
Oto tragedja ludzi, którzy pra­

cować chcą a pracy tej niema.

Notowania giełdowe
LEN

Lwów, 23 1. Notowania Inn za 1 kg 
loco stacja załadowcza: len czesany 
„basis 1“ 1,75; trzepany „kopi" i flachsz 
1,40 — 1,50 zł; trzepany „kiski“ 1 zł; pa­
kuły lniano 1,05 zł. W tygodniu ubieg­
łym ceny lnu czesanego zniżkowały o 
5 — 15 gr, a pakuł podniosły się o 2 
gT. na 1 kg.

Wilno, 23- 1. Giełda lniarska notuje 
za 1000 kg w zł: len trzepany Wołożyn 
1.4G0 — 1,500 zł; trzepany Miory 1.270— 
1.310 zł; kądziel horodziejska 1360 — 
1,400 zł; targaniec moczeńcowy 960 —
1,000 zł; targaniec słańcowy 980 —1,320 
zł. Reszla cen bez zmian.

Krwawa bójKa na biedaszybie
Na terenie bieda-szybów, przy kopal 

ni Mortimer pod Zagórzem kolo Sos­
nowca, wynikła krwawa bójka pomię­
dzy wydobywającymi węgiel szybika-

Tragiczny wypadek na jeziorze
Na jeziorze koło wsi Warpalice,. pod słabą tafią. lodu. Chłopcy 

gm- Osiek, pow. rypińskiego, śliz-[ wszczęli alarm we wsi. Z głębin je- 
gało się kilkunastu chłopców w ! ziora, mimo natychmiastowej po- 
wieku od 7 do 15Hat. Jeden z nich,?mocy, wydobyto już tylko zwłoki 
niejaki Kazimierz Blat (lat 13), * nieszczęśliwego chłopca 
wsi Warpalice. oddali! się od gro-( Wypadek ten wywarł w okolicy 
madki chłopców i wkrótce znikli przygnębiające wrażenie,

rzami a dozorcami kopalni, którzy nie 
pozwolili na dalszą eksploatacji węgla 
wsilująC jednocześnie zniszczyć przy- 
gotowane już do eksploatacji przez bez 
robotnych górników' bieda-szyby;

W czasie bójki dozorca Bartosz po­
strzelił śmiertelnie szybikarza Ptaka, 
który usiłował go uderzyć kilofem. W 
drodze do szpitala Ptak zmarł. Ciężko 
ranny został pozatem drugi dozorca 
kopalni Kowalczewski, którego stan 
jest beznadziejnj', W związku z krwa- 
wemi zajściami policja aresztowała 
szereg osób.
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Rozszerzenie wielKiego KonHursu radio w 
na abonenta nr. 500.000

Ogłoszony niedawno dla abonentów 
fadjow. W ielki Konkurs z okazji bli­
skiej już re jestrac ji abonenta Nr. 500 
tys. wywołał ogromne zainteresowanie 
wśród szerokich rzesz społeczeństwa 
Pragnąc zadośćuczynić licznym proś­
bom ze strony radiosłuchaczy o umoż­
liwienie wzięcia w K onkursie udziału 
również i naszym dawnym przyjacio­
łom, abonentom rad j owym — Dyrek­
cja  Polskiego R adja rozszerza ten kon 
kurs na wszystkich bez w yjątku swych 
abonentów.

Wobec tego odpowiedź na pytanie: 
„Zgadnij, którego dnia będzie zareje­
strowany kolejny abonent Polskiego
R adja Nr. 500.C£0“ mogą nadsyłać obee 
nie wszyscy radjoabonenci, a nietylko, 
jak  ogłaszano dotychczas, zarejestro­
wani po 28 grudnia 1935 roku.

Przypom inam y, że: odpowiedzi po­
winny być nadsyłane pod adresem: 
Polskie Radjo, W arszawa, Mazowiec­
ka 5, w kopercie, zaopatrzonej napi­
sem: „Konkurs z okazji zgłoszenia a- 
bonenta Nr- 503.000“ i zawierać winny: 
1) przewidywany dzień zgłoszenia abo­
nenta Nr. 500.000; 2) własne imię i na­
zwisko uczestnika Konkursu; 3) n u ­
m er upoważnienia radjowego i datę 
zarejestrow ania odbiornika, oraz u- 
rząd względnie agencję pocztową, któ­
re dokonały rejestracji.

Spis 109 cennych nagród, wśród któ

spodarstwa domowego, opłata abonen­
tów. radjowyoh, pism codziennych i 
wiele innych przedmiotów — ogłoszo­
ny został plakatam i i w prasie. Nie­
zależnie od nagród konkursowych, a- 
bonenci od Nr. 499-996 do Nr. 490.999 i 
500.001 do Nr. 500.004, otrzym ają cennę 
upominki.

2 .m  zł _  87417 117697 120422 125773 
137094 195303 169522.

1.000 Zł — 3063 4074 7218 9808 11961 
26905■28691 28750 34569 38808 40074 4072 
41326 43184 43189 49741 51272 51247 57199 
58291 62943 65987 70009 73930 78918 79506 
85189 87099 88745 93214 95371 97827 98888 
98020 101373 103544 104C95 111271 119590 
122983 123770 125879 12646'7 134048 137513 
138274 140051 143026 151641 154481 165711 
166540 171055 171159 174617 180931 184571 
185753 189930 190904.

Wygrane po 2.509 złotych-

186 399 588 808 92 1128 435 638 2458 
4421 5719 7907 9515.

10476 612 11187 780 986 12628 13076 751 
14420 98 539 627 15046 163 392 16162 17029 
18101 438.

20548 637 21735 84 900 22765 23819 24359 
842 25070 378 700 26075 150 834 27015 75 
526 28286 492 700 29241

32120 33195 508 34870 35978 36914 80 
38702 39475 571 780.

40731 41266 523 47 42327 608 43029 853
rych znajdują się m. in. liczne i w ar-1 44593 488 885 45519 602 46613 91 47433 63
teściowa , odbiorniki (superheterodyny J 48627 49654.
i inne), miesięczny i dwutygodniowy 
pobyt w. uzdrowisku, sprzęt sportowy 
aparaty  fotograficzne, narzędzia rolni­
cze. piękne wydawnictwa, sprzęty go-

! l‘o m iał szczęście?
13- ty dzień

I- sze ciągnienie 

zł — 173404.
10.000 zł L i 18627 68557 88940 122070 

(57409 168387.
5 OłO zł — 37615-

. 2.€00 Z ł  _  19200 28021 52716 34120
115328 137942 142089 171109 173558 186375 
191509.

1.000 zł — 6072 8551 10507 14364 16046
23117 24310 29349 45028 15549 49980 55864
56214 57037 63603 67952 68179 71291 74084
79325 79873 80117 87001 ,92032 92485 97552
106395 108145 111257 112584 114968 123443 
130181 135213 135253 144108 148041 149492 
151285 151594 156775 159056 173494 176013 
182637 185682 192651 193169.

II- gie ciągnienie

30.000 zł _  114191.

10.C00 zł — 13741. 25472 85108 148731
5.099 zł _  8565 35085 39393 114698

146808.

2.000 zł — 153 21842 40647 43552 67393 
74872 104167 105288 106245 111584 121967 
146101 155942 177011 178752 186923.

1.000 zł — 2915 11466 1Ś894 18800 21965 
22346 31743 38997 46646 50607 53524 59013 
65040 66455 73204 76957 76895 77312 80522 
92116 95602 97677 97796 105289 111142 
118230 118737 122004 130357 130553 133535 
143358 145948 148754 149596 149427 152745 
157673 161045 163937 164012 169544 172986 
174534 174714 182686 185828 187550 188779 
192557.

14- ty  dzień

1.000.000 zł — 44794. V
50.060 zł — 49428 194122 ' •
30.000 zł — 182808
20.600 zł _  40837.
10.060 zł — 12856 89464 102843 189917.
5.060 zł — 194290.

50346 469 535 762 51819 52063 248 578 
671 794 53679 54085 55134 619 56720 5732 66 
715 58489 703 801 963 59093 9(£F.

60057 791 851 61202 753 62582 942 63116 
422 78 773 870 64178 781 65201 607 68071 
133.

70011 30 287 487 71595 72790 957 73151 
74462 913 76717 78629 79050 923.

80398 448 844 68 81166 82982 132 84209

Skrzynka PKO. 16.15 Piosenki. 16,45 Cała 
Polska śpiewa. 17.00 Szkło i porcelana (od, 
czyt). 17.1.5 Muzyka lekka. 17.50 Skrzynka 
językowa. l&OO Koncert kameralny. 18.30 
„Paweł Bourget i jego dzisiejsi następcy** 
(szkic literacki). 19.50 Pogadanka aktual 
na. 20.00 Koncert symfoniczny. 20.50 Dzień 
nik wieczorny. 22.30 „Zdobycze chemji w 
dziedzinie sztucznego otrzymywania wita; 
minów“ (odczyt dla lekarzy). 23 05 Muzy­
ka taneczna.

Środa, 29 stycznia.
Godz. 12.03 Dziennik południowy. J2.15 

Hygjena jamy ustnej (pogadanka). 12.30 
Muzyka. 13.25 Chwilka gospodarstwa do* 
mowego. 15.15 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.30 Koncert. 16.05 „Małpka Ma; 
kakinjo** (opowiadanie dla dzieci). 16.20 
Koncert chóru męskiego „Echo** 16.45 R.oz 
mowa muzyka ze słuchaczami radja. 17.00 
Młodzież mówi 9 sobie (dyskusja nieprzy* 
gotowana). 17.20 Recital śpiewaczy. 17.50 
„Świat się śmieje**. 18.00 Muzyka. 18,30 
Skrzynka ogólna. 18.55 Poznajmy przepisy 
finansowo *rolne. 19,50 Reportaż aktualny. 
20,00 Muzyka. 20,45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej. 21.00 
Twórczość Fryderyka Chopina. 21.35 „Pio* 
nierzy awangardy poetyckiej1* (kwadrans 
poetycki). 21.50 „O sklepach fabrycznych** 
(pogadanka dla kupców). 22,00—23,05 Mu* 
zyka taneczna. , ’

W dniu 5 lutego w kolonji Rochle- 
wo godz. 10 rano u p. Stanisława Rad- 
leckiego.

R eferaty wygłoszą były poseł p- 
Stanisław Mikołajczyk z Poznania, 
prezes powiatowy Zawadzki i inni. 
Prezesi wszystkich Kół w powiecie 
winni przygotować się do tych zebrań 
i przybyć na te zebrania z ;aknajliez- 
niejszą rzeszą członków — ludowców. 
Na zebranie należy zabrać z sobą legi­
tym acje członkowskie. Osobne zawia­
domienia rozsyłane nie będą.

P. Wesołowski.
mm

Nadesłaiae

Zfazdyi zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego

B aczoość pow, łionin
Zarząd. Powiatowy Str. Ludowego 

urządza konferencję polityczno-oświa- 
towe dla członków swoich w dniach 3, 
4 i 5 lutego br. w następujących m iej­
scowościach powiatu Konińskiego.

W dniu 3 lutego godz. 11 we wsi 
Szyszłowo gm. Modojewo, u P- Adama 
Dylewskiego.

W dniu 4 lutego godz. 11 we wsi
352 85049 539 683 86140 309 708 87239 494 Budzisław - Kościelny, gm. Kleczew,
88018 360 583 89425 648

90374 91136 566 92629 93613 952 95037 
232 609 773 878 965 82 96284 398 607 34 58 
97079 415 774 840 98195 349 99255 408 725<

100992 101280 102198 319 456 644 103684 
104338 105216 107081 675 108689 851 109917 
134 620.

110128 111120 818 112258 952 113701 10 
956 114556 718 115387 859 902 116239 117090 
554 68 832 118009 166 509 15 631 119611.

120569 121499 122211 123755 124558 847 
125110 598 126326 980 127445 128598.

130352 635 132144 450 809 995 133867 
134838 868 934 95 135530 44 617 841 136376 
746 17017 317 505 75 829 138486 794 892 
139400 569 740.

140221 521 *141819 142148 451 143474 
144139 50 276 936 145012 24 372 497 146014 
147503 148150 605 94 851 61.

150127 461 151111 623 30 92 726 39 918 
152088 158C08 235 532 828 154097 173 500 
616 155014 199 440 150027 63 98 880 157332 
527 88 158301 932 159485 594 635.

160313 56 519 37 753 161503 763 925 
162097 163129 49 381 675 787 164421 512 
642 855 896 165219 166669 167688 168195 664 
38 989 169105 613.

170570 171192 310 91 468 705 172252 660 
174397 175688 176640 177076 832 900 178248 
756 803 179110 42.

180561 183186 520 79 935 184159 186188 
301 63 688 704 177183 460 745 188048 433 
189352.

190190 228 846 981 191273 192156 218 378 
421 672 194869.

p. W ładysława Ha.rtwiga.

Już wyszedł z druku styczniowy nu* 
mer

„Młodej Myśli Ludowej44,
który zawiera następujące artykuły: — 
Nocznicki T. — Genealogja teraźniejszo; 
ści; Nowicki N. — Dochód społeczny; 
Niecko J. — Prawo—lewo; Solarzowa Z. 
— Wieś wciąż nieznana; Janczak W. — 
Przyzwyczajenia i programy; Rok T. — 
Ziemia bez odszkodowania.

Dział wśród zagadnień pzrynosi arty» 
kuły: T. N. — Udział chłopów w sej* 
mach; A. Z. — Echa ze zjazdu nauczyciel* 
skiego; W. SKa. — Z obu stron frontu; 
r. m. — Bij żyda!... módl się za nami; 
t. — Co się dzieje!; i Jałowiec J. — No* 
tatki.

Żądajcie numerów okazowych. Adres 
Redakcji i Administracji: Warszawa, Fil* 
trowa 65 a.

O d p o w ied zi R e d a k c ji

F A B R . C H S M .  F A R  M . . A P .  K O W A L S K I"  W A R S Z A W A
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Racfioprogram z Warszawy

Wtorek, 28 stycznia.
Godz j2.03 Dziennik południowy. 12.1: 

Kolendy i piosenki (audycja dla szkół) 
12.30 Koncert. 13.25 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 15.30 Muzyka salonowa 16 00

H o s l r z o  ■ ■
POLONIA*

— WPanu J. Żelazko w Mierucie, 
pocz. Grajewo. Książki, którą W P. so­
bie życzy nie mamy. Pozostałe 0,90 gr. 
zaliczyliśmy na abon. Gaz. Grudz. i 
ma Pan gazetę opł. do dnia 1. II. 1936 
roku.

— Panu Zielonkiewieżowi J- Wola 
Wolicka: Za rozpowszechnianie „Ga­
zety Grudz“ i życzenia jak  najuprzej­
miej dziękujemy. Prosim y o dalszą 
współpracę.

IR T ii& o
dom ow ego wyrobu
w r a H O u i s n K n B n B
Podręcznik i wskazówki do wy­
robu wina ze wszystkich jadal­
nych owoców ogrodowych i pol­
nych, wyrób domowy piwa,l!kie* 
— rów. lemonjad i syropów. —

Cena wraz z przesyłką 1.20 zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacać 
można wkażdym Urzędzie Po­
cztowym na konto nasze w 

P.K.O Poznań nr. 200 420.

Zamówienia przesyłać należy

Zakłady Graficzne i W ydaw n icze  
W I K T O R A  K U L E R S K I E G O  

w  Grudziądzu

Agenci
do sprzedaży kos wiedeń­
skich po wsiach poszuki­
wani. Z ą l z  życiorysem 
adresować: Warszawa,
skrytka poczt. nr. 676.

Poszukuję
uczemcy do kuchni. F 
Hubner, Osie, Hotel. (10

Skład
mleka i pieczywa na 

sprzedaż Grudziądz, Le- 
gjonów 59. (11

Ogłaszajcie
w Gaz. Grudziądzkiej
f!!!!!!l!!ll!!lilll!li!!!!!!

H u m o r z a g ra ń ic z n y

— Powiedz mi, które to nasze auto? 
Muszę, wyciągnąć męj neseser, według 
tego poznam, które jest nasze.

Założyciel Wiktor Kuletski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka** Tuszewo, pow Grudziądz łPomorze). Telefon nr. 1811 i 1812. Konto P.K.O. Poznań nr. 200.420
ul. Bydgoska 19. — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawn. Wiktora Kulerskiego w .Grudziądzu** w Tuszewio.

zLaiozyciel wmtor Nuierssi. — /\ares: „L>azeta LiruuziąuzKa 
Redaktor odpowiedzialny: Lucjan Głodkowski, Grudziądz, ul. BydgOi


